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` Wiadomości krajowe. 
Z Berlina, dnia 7. Gru > 
N. Król raczył dać dzisiaj w za | tutej- 
szym posłuchanie zawierzytelnionemu przy 
dworze swoim Królewsko - angielskiemu Po- 
słowi i pełnomocnemu Ministrowi, Lordowi 
Burghershowi, i odebrać z rąk jego wy- 
stawione dla niego wierzytelne listy N. Kró- 
lowćj Angielskiej. 


c 


Wiadomości zagraniczne. 


Wolne miasto Kraków. 
Gazeta kościelna 5zląska donosi: *Wiado- 
mo, że rząd rossy'ski urzędowaniu X. Biskupa 
Skorkowskiego tomę położył i że X. Biskup te» 
raz w klasztorze Minorytów w Opawie prze- 
bywa. Po zdarzonćj w Styczniu r. b. śmierci 


. Biskupa Suffragana, zastępcy jego, obrała ` 


Kapituła X. Letowskiego Administratorem 
dyecezyi ;. obecnie jedna Papież wybór ten 
unieważnił i uwagę Kapituły na mesha 
wność wyĎoru jéj zwrócił, oświadczając, że 
nowo-obranego tylko Generalnym W ikaryu- 


Wikaryuszem leżącćj w Rossyi części tćj dye- 
cezyi uznać może. s 


; W Sobotę dnia 11. ‘Grudnia. 
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Francy a- 
Z Paryża, dnia 2. Grudnia. » 
- Artykuł Dziennika sporów o wyborze 
nowego Prezesa brzmi jak następuje: »Dzien- 
nik jeden podaje Pana Lamartina na Kandy- 
data do krzesła prezesowskięgo. Stałoż się to 
za przyzwoleniem szanownych bDeputowa- 
nych? My przeciwnie sądzimy. Na każdy 
przypadek zaś przekonani jesteśmy, iż Pan La- 


, martine do jego współdziałania żadnćj warto- 


ści przywięzywać nie może; szlachetność 
i otwartość jego charakteru ręczą nam za ło. 
Pan Lamartine obejdzie się bez krzesła preze- 
sowskiego Izby Deputowanych, dla bronienia 
polityki Ministrów, jeżeli tylko obronę takową 
za stósowną poczytuje, i jeżeli tylko to prze- 
konanie podziela, że wśród obecnych okoli- 
czności każda zmiana ministeryalna tenby tylko 


,za sóbą pociągnęła skutek, iżby rząd osłabiła 


i mężom z dnia 1. Merca politowania godny 
zgotowała tryumf; z drugiej zaś strony nie 
skłonionoby z pewnością Pana Lamartina przez 
osobiste oxazywanie mu przychylności i na- 
danie krzesła prezesowskiego do poczytywa- 
nia za dobrą politykę, którąby wewnętrznie 


0 potępiał i jawnie zwalczać postanowił. Co 
szem dyecezyi Krakowskić; i Apostolskim d i 


o tego punktu zupełnie jesteśmy spokojni, 
Znajdują się ludzie, których ważność parla- 
mentarna po większej części polega na sztuce, 
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z jaką tajne zabiegi rozpocząć , wiadomość 
jaką w dzienniki wsunąć i z takowćj w salo. 
nach swoich korzystać umieją; są to bardzo 
viebezpieczni przeciwnicy rządu i bardzo 
niezdatni Ministrowie, jeżeli długo upragniona 
wladza nakoniec w ich ręce wpadnie. Pan 
Lamartine z owymi ludźmi nic nie ma wspól: 
nego. Nabył on znaczenia w szlachetny zu- 
peinie sposób: Jest ono owocem. jego zda- 
iności, bezinteresowności, otwartości, po- 
święcenia się dla, dobra publicznego i dla 
wszystkich wysokich zasad. Między Panem 
Lamartinem a powyżćj przez nas opisanymi 
mężami ciągły wstręt panuje. Zwracają oni 
tego sławnego Deputowanego w ironiczny 
sposób do poari okrzykują go niezdatnym 
do spraw publicznych, jak gdyby się sami 
w tychże świetnie odznaczali, i jakoby się ich 
sława na wielkich zasadzała czynach. My 
z naszćj strony nie mielibyśmy z pewnością 
nic do zarzucania, gdyby Pan Lamartine na 
krześle prezesowskićm zasiadł, Pan Lamar- 
tine jest jednym z tych mężów, którzy naj- 
większy zaszczyt przynoszą stronnictwu, do 
którego i my, jak to z chlubą wyznajemy, li- 
czymy się. Jako mówca nie ustępuje Pan La 
martine nikomu w izbie pierwszeństwa i prze- 
wyższa wielu z tych, co sądzą, Że z nim w za- 
wody biedz mogą. Pan Lamartine byłby 
wybornym Prezesem; reprezentowałby on 
Jzbę w godny zaiste sposób, o tém rę, 
mnićj nie wąlpimy. Lecz jestże krzesło to 
próżne? Jestże jaka przyczyna do usunięcia 
z niego Pana Sauzeta? Pan Śauzet jest już od 
3. lat Prezesem a jeszcze Żadne na niego zaża 
lenie nie zaszło” Pod jego przewodnictwem 
posiedzenia nie były burzliwe, ani też obrady 
namiętne, nigdy za niego regulaminu nie prze- 
kroczono, Nie zbywało mu ani na talencie, 
ani na bezstronności, ani też na tęgości. Przez 
wznowienie załóm pytania o kandydaturze 
mają li tylko na celu poróżnienie między sobą 
Pana Sauzet z Panem Lamartinem. Pan La- 
martine nie zechce służyć za narzędzie w tćj 
mierze. « ; - 

Angielski inżeniep Mills wręczył rządowi 
frfancuzkiemu plan, pehe którego wszystkie 

omy w Paryżu aż do trzeciego piętra w zda- 
tną do picia wodę i to w tańszy niż-dotąd spo- 
sób opatrzyć można. Przy porównawczych 
obliczeniach, poczynionych przy tój sposobno- 


ści między Londynem a Paryżem, okazuje się, 


iż Londyn 191,066 domów obejmuje, yy któ- 
rych 1,146,396 mieszkańców mieszka, podczas 
gdy Paryż ma tylko 40,000 domów, a w tych 
909,126 mieszkańców żyje, a tak w przecięciu 
w Londynie przypada na jeden dom sześć, 
a w Paryżu 22 do 23 osób. Obliczono, że 


miasto Paryż opłaca corok za wodę do picia 
Ha pła 


4. milionów fr., a wydatek ten podług. 


obliczenia Pana Millsa tylko 4,500,000 fr. ma 
nadal wynosić. 

Krawczyk jeden, oskarzony o udział w zbro* 
dniczym zamachu Quenisseta w d. 30. Wrze- 
śnia, który długo baczności policyi unikać 
zdołał, skoczył wczoraj w chwili, gdy go u- 
jąć miano, z trzeciego piętra z okna 1 na miej- 
scu się zabił. 

Z dnia 3. Grudnia. 

Dziennik Sporów dzisiaj dość jawnie 
okazu,e, że pod względem przyszłćj sessyi mma 
niejaką obawę. „Nie taimy tego przed sobą, 
powiada, Że wielkie czynić będą usiłowania, 
aby Izbę podburzać. Jest stronnictwo, wie« 
my to dobrze — czyli raczćj mąż, który wszel- 
kiego dołoży starania, aby wszystko zawichrzyć. 
Tym mężem jest były Prezes z dn. 1. Marca, 
Pan Thiers. Odkąd on od stronnictwa kon- 
serwatywnego się odstrychnąl, które go ró- 
wnocześnie używało i na wodzy trzymało, 
dąży do niepodobnych rzeczy, t. j. do tego, 
aby się sam przez się czem stał, Ale we Fran- 
cyi nikt choć naijenialniejszy, tyle mocy niema, 
P. Thiers, przebieglszy przy rozmaitych usie 
łowaniach swoich jako Prezes Rady koleje 
tworzące lewe centrum, musiał się do lewej 
strony zbliżyć, do której teraz téż bezwarune 
kowęznajęży: „ale z tą frakcyą tylko do oba- 
enia rządu dążyć może, Jego głównćm usi- 
łowaniem na rzysglej sessyi będzie burzenie, 
nie wystawienie; staje się on przez to silnym 
i niebezpiecznym, Czując jednak, że obecnie 
jest niepodobny m — sam to powiada i jest 
to istotną prawdą — da się użyć zapewne jako 
narzędzie burzenia na DEE aAA W iakiem 
położeniu rolę Pana Thiersa z łatwością prze- 
widywać można. Poda on dłoń przyjazną 
wszystkim zniechęconym, niezgodnym, obu: 
rzonym i walczącym; ofiaruje on całemu 
światu kombinacye każdemu podług swega 
gustu, głośno oświadczać będzie, iż postano- 
wil do nićj nie wstąpic, tylko jéj służyć bez 
egoizmu. Tak tedy P. Thiers wszystkim kar- 
dydatom ministeryalnym drabinę trzymać bę- 
dzie, na którćj wrzkomo wyżćj wspinać się 
mają, w zamiarze atoli zrzucenia znowu je- 
dnego po drugim; rozumie bowiem, że nie- 
podobieństwa w naszym kraju fylko są rzeczą 
czasu. lonieważ cel tych zabiegów jawny, 
zależy więc od teraźniejszego ministeryum 

stronnictwa konserwatystów zwycięstwu 

go zapobiedz; ministeryum zgotowanym s0- 
bie trudnościom mężnie czoło stawiać, a stron- 
nictwo Konserwatystów nie rozdwajać $!6 
lecz w szyku bojowym na przeciw nieprzyla- 
ciołom swoim wystąpić powinno.“ 


M 
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Dzisiaj rozpoczęły się obrady publiczne 
i ; ` przeczą z resztą Pan Piscatory, jakoby 


w sprawie Quenisseta. $ 
Giełda z d. 2. Grudnia. Renty fran- 
cuzkie ciągle jeszcze spadają i za przyczynę 


tego różne podają pobudki. Głoszono, że dom- 


Rotschildów w czasie teraźniejszćj likwidacyi 
wiele rent dostarczy, aby miał na najbliższe 
termina dostateczną ilość pieniędzy na po- 
życzkę, Mówiono także o nowych dyploma- 
tycznych zatargach, wywołanych przez pyta- 
nie greckie. Renta Sprocentowa spadła z 
20. na 79. 75. i stanęła na 79. 95. 
Anglia 
Ż Londynu. dnia 1. Grudnia. 

Morning Post zapewnia, iż Ministeryum 
zamyśla zawiązać układy z dworem papiezkim, 
w celu ustanowienia poselstwa angielskiego 
w Rzymie, i aby Papież nawzajem Posła swe- 
o przy dworze londyńskim zawierzytelnił, 
(tianowanie O Connella Lordem Majorem mia- 
sta Dublina, miało gabinet do kroku takowego 
skłonić. „Wiadomo jest“, powiada wspomnia- 
ny ministeryalny dziennik — „iż brak zwią 
zków dyplomatycznych z Rzymem był przy- 
czyną wielu powszechnych i szczególnych 
niedogodności, i przekonani jA 
wiązanie nanówo takowych związ jedy- 
nie zbawienne za sobą pociągnąć może skutki, 
Wiemy, że to jest punkt, na wspomnienie 
którego w dzwon na trwogę uderzą, ale Ko» 
ściół angielski za nadto jest ugruntowany, 
aby się podług starych przesądów przywła- 
szczań Rzymu obawiać przychodziło. 

Pod względem układów zaszłych między 
Rifatem Baszą a reprezentantami Anglii, Rós- 
syi i Francyi o nieporozumieniach między Tur- 


Grecyą, powiada Morning Chroni- 


cyą a 

da „Dana, jak i Atad przez Pana Pon- 
tois rada może być w dwojaki tłumaczona 
sposób. Jest ona zupełnie słuszna pod wzglę- 
dem ogólnych zasad i okazuje się w nićj pe- 
Wwny interes, zgodny z sposobem myślenia, 
jaki jednego z najdawniejszych sprzymierzeń- 
ców Porty ożywiać musi. Francya tymczasem 
zawsze okazywała skłonność do oslabienia 
Potęgi Sultana. Objawiała ona już oddawna 
nieprzyjacielskie zamiary w Egipcie, na wy- 
brzeżu afrykańskićm i w Grecyi i teraz je je- 
szcze objawia. Jeżeli więc teraz Poseł [ran- 
cuzki daje radę Porcie, aby się właśnie od 
tego wstrzymywała środka, ktorego się Fran- 
cya jako dla siebie samćj koniecznego chwyta 
A tenże popiera, jeżeli Francya radzi Porcie 
wstrzymywać się od uzbrojonego pokoju, 
dziwić nas niepowinno, że zząd 'ottomański 
© szczerości tćj rady wątpi i podług przykła- 
du samćj Francyi siłę swoję lądową i morską 
zwiększa i syyćj novyćj sile utrzymanie całośc 


„ mysły; 


państwa swego powierza. Jak się udaje, za” 


b 
sprawcą wniosku, podług którego Porta, dla 
położenia końca nieporozumieniom, Tessalii 
Grecyi ustąpić powinna; sam także rząd fran 
cuzki, jak słyszymy, nie ma bynajmniej na 
myśli rzucenia takiego jabłka niezgody między: 
inne mocarstwa. z 

Kommissya dla wypośrodkowania przyczy* 
ny pożaru w Towrze zdała swe sprawozda- 
nie, O powstaniu ognia wynurza tylko do* 
owodów brak zupełny. Gani zaś 
niedostateczność apparatów do gaszenia i nie» 
dbalstwo stróżów, . 
`. W Manchester, Leamington, Barnstaple 
1 wielu innych miastach, z powodu urodzin 
Następcy tronu, otworzono składki dla ubo- 
gich, którzy uciśnieni są z powodu zatamo- 
wania handlu i rzemiosł. 

Wiele okrętów rozbiło się przy brzegach 
w czasie ostatnićj burzy. Jeden z nich zato= 
nął zupełnie, a osada z 9 ludzi złożona utraciła 

ycie. 

Spectator zawiera długi artykuł o angiel= 
skim systemie konsularnym, który rocznie ko- 
w pensyach 62,000 f. szt. prócz szpore 
wynoszących 12,000 f szt., i twierdzi, 
że bez szkody publicznej liczba tych urzędów 
może być zmniejszona. 

W tych dniach otworzoną została kolej że» 
lezna między Manchester i Shefield. Za oso» - 
bliwość donoszą, że na jednćj ze środkowych 
stacyi z Newton do Godley 14 mili angielskićj 
płaci się tylko od osoby 1 pence (5 grpol); 
dochód wynosił 20 £. szt., stósunkowo więcćj 
niż na każdćj innćj stacyi, gdzie znacznie wyże 
sza jest opłata, co zachęca do powszechnego 
zniżenia opłat, 

Pan Everet, Poseł Stanów Zjednoczonych 
północnćj Ameryki przy tutejszym dworze, 
przybył przed kilku dniami do Londynu. 


Hiszpania. 
Z Madrytu, dnia 24. Listopada. 
Regent zwiedził wczoraj teatr de la Cruz, 
Ukazał się w loży Ayuntamiento; przyjęto 
go hucznćmi okrzykami: »Niech żyje Regent! 
Niech żyje Esparterol« Ani jeden głos się nie 
odezwał: »Niech żyje lzabella!* (orkiestra 
grała ciągle hymn Riegi i hymn Espartery, 
Zewsząd rzucano wieńce i kwiaty do loży 


Regenta. | 
Belgia. 
Z Bruxelli, dnia 2. Grudnia. 
W Ami de i Ordre czytamy: „Zdaje 
się, że w Arlon dużo mówią o okoliczności, 
będącej w związku z zamachem Bruxelskim. 
Ponieważ rzecz już nie jest tajemnicą, wypa- 
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da więc o niéj wspomnieć. (Gloszą, Że z pa- 


pierów znalezionych w pomieszkaniu jednej 
z aresztowanych osób się pokazało, że dla po-- 


parcia tego zamachu, w leżącćj nad samą gra- 
nicą W. Xięstwa Luxemburskiego, o milę od 
Arlonu odległćj wiosce Eischen uzbrajania 
przedsiębrano, Otrzymano tam 200 karabi- 
nów i 1000 kilogramów prochu, oraz werbo- 
wano Żołnierzy.« CSA 
Dnia 30. Listopada uwięziono byłego 'Kapi- 
tana 5go pułku liniowego, Jean Bapt. GGhobert, 
i Franciszka van Poitelsberg, niegdyś podefi 
cera w Zgim pułku kirassyerów. Pierwszego 
obwiniają: 1) że na piśmie i pod pewnemi 
warunkami zabójstwem odgrażał; 2) że na ży- 
cie Króla nastawał. Drugiego, że knował spi- 
sek na bezpieczeństwo kraju i na życie Króla. 
— W Observateur czytamy w tćj mierze: 
»Niesie pogłoska, że wymierzone przeciw tym 
osobom śledztwo spowodowane zostało przez 
odkrycie korrespondencyi, w której o zamie- 
rzonym na życie Króla zamachu mowa była; 
list ten dostał się w ręce osoby, mającćj ta sa- 


mo nazwisko, jak ta, do którćj właściwie był: 


adresowany. Osoba, kióra go odebrała, za- 
komunikowała go władzy. « a 

Wiadomo, że wychodźcy polscy rocznicę 
wybuchu rewolucyi polskićj-w dn. 29. Listop. 


r. 1830. wszędzie, gdzie ich choć trzech tylko 


przebywa, uroczyście obchodzą. Tego roku 
poraz piąty odbyło się w dniu tym uroczyste 
posiedzenie w sali ratuszu bruxelskiego; prze» 
wodniczył mu P, Genbebien, obok którego 
po parh stronie P, Lelewel, a po lewej 
P. Jettmon zasiadł, P, Gendebien w zabra- 
nym głosie napominsi zgromadzenie, żeby 
wszelkich zagorzałych i zapalczywych máni- 
festacyi się wstrzyinało; P jedno słówko 
nierozmyślnie wyrzeczone, może wśród obe- 
cnych okoliczności stać się powodem do prze- 
śladewania.'* (Następnie rozwijał P. Lelewel 
w treściwćj rozprawie pomysły swoje o isto- 
tnój emancypacyi plemion sławiańskich. Pan 
François de Gendrok miał mowę pochwalną 
na bohatórów rewolucyjnych i wskazał zwią- 
żek zachodzący między religią i wolnością. — 
Zgromadzenie było nader liczne; sala pięknie 
ozdobiona mieściła popiersie Króla Leopolda, 
nad którćm chorągwie polskie i belgijskie się 
krzyżowały. PP. Tyszka i Dworzecki spra- 
wowali obowiązki sekretarza i Kwestora. 

| Szwajcarya. 

Z Genewy, dnia 30. Listopada. 

Semeur (wychodzące w Paryżu pismo pe- 
ryodyczne) zawiera, co następuje: „Polityczny 
ruch, który zaszedł w Genewie i na zgroma: 
dzenią konsystującćm się skończył, wwywoły- 
_ wa pylanie religijne, które rychlé) czy późnićj 


załatwić trzeba, ' Genewa nie jest, protęstan= 
ckim, lecz mieszanym kantonem, jakimże.spo=, 
sobem akademiję protestancką i właściwe sta* 
nowisko duchowieństwa, jakićm jest obecnie, 
naprzeciw rządowi utrzymać można? Panuje: 
w tćj mierze wielkie pomieszanie zdań między 
stronnictwem ruchu i jak się zdaje, nie pomy- 
ślano dotychczas o zobopólaćj niezawisłości 
kościoła i rządu, jako jedynym środku mogą* 
cym te trudności załatwić. Pogodzonoby tą 
drogą interesa wszystkich a Genewa odzyska- 
łaby przezto może część starodawnój slawy, 
którą religii zawdzięcza a która od dawna 
z murów -jój znikła.« 

| Turcy.a, Te 

Z Konstantynopola, dnia 17. Listopada. 

(Gaz. Powsz.) — Ilość armii, która ma być 
zgromadzoną, bardzo przesadnie podają. Mó- 
wią o 200,000, podczas kiedy nawet, gdyby 
wszystkie pułki w komplecie wystąpiły, ledwo 
120,000 wo ska się zbierze. . Liczba przybyłćj 
tu dotychczas Retife (obrony krajowej) nie 
wynosi nad 20—28,000. Słychać, że:Porta od 
Mehmeda Alego kiika arabskich pułków pie- 
choty żądała, które tu są oczekiwane. -To 
przecież wymaga jeszcze potwierdzenia. Ale 
najwięcej przyczynił się do pogłosek wojen: 
nych plaa rządu przeniesienia większćj części 
wojsk do ważniejszych miast Rumelii, A tak 
wymieniają oprócz Adryanopola, Mónastir, 
Salanich, Seres, Nisse, Sophię, Warnę, Syli- 
stryą, jako miasta, mające otrzymóć liczne za- 
łogi. Zdaje się, iż jest zamiarem rządu, pułki, 
jak przybywają, tu uzbroić i w wszelkie po- 
trzeby opatrzyć, a potem stopniowo część 
tychże do Rumelii wysćłać, W tym tygodniu 
adeszło stąd kilkanaście nowych dział do Sas 
lonichi, w miejsce starych, do użycia więcćj 
piezdatnych , które w mieście owem stoją. 

Okoliczność tę, dla czego Anatolię z wojska 
ogałacają i je do Rumelii wyprawiają, łatwo 
można wytłumaczyć; powodem, dla czego 
wielką armię w ostatnich latach w Azyi utrzy” 
my wano, była wojna z Mehrnedem Ali. Obe- 
enie z tymże przyjaźń i zgodę zawarto. Dru- 
84 przyczyną, z téj jednak wynikającą, było 
podbicie i zajęcie Kurdystanu. On to był gro” 
bem dla armi tureckićj, Seraskierowie Re” 
schid Mehmed i Hafis Basza nie tak przeź 
kule Kurdów, jak raczćj przez choroby i nie- 
dostatek 60,000 ludzi tam bez najmniejszćj ala 
Porty korzyści stracili. Kraj niszczono i łu? 
piono, ale nie podbito, nigdy nie płacił on re- 
gularnegą haraćzu. Ponieważ jednak główny” 
powód więcćj nie zachodzi, Porta mądrze 
czyni, że Kurdistan samemu sobie pozostawia 
i tylko nad bezpieczeństwem głównych trak- 
tów czuyya. Reszta po większćj części muha- 


=$ 


1761 


meqdańskićj Anatolii nie po delay tę” 
Ñ > Ao 


w. Rumelii przęciwny zachodzi si 
bowiem ludność, chnześciańska, jest przerna:, 
gającą a nawet Arnauci Porcie nie sprzyjąją., 
Już od; dawna Rajasowie w Rumelii marzą 
o powstaniu i odpadnięciu. Ponieważ więc 
armią raz utworzono, albo utwórzyć chciano, 
część tejże, przeznaczyć zamyślają do przytłu- 
mienią tam,zarodów buntu, nasamprzód przez 
wrażenie „moralne, „Chcą okążać, iż jeszcze, 
dość, posiadają, siły ,,aby. povystaniu czoło sta- 
wić, wóreekysz "1.3 aiti 1 „M 
"> Rozmaite: wiadomości. 

Z Poznania, — »Tygodnika literackiego» 
wyszedł A2 49.; zawiera: Life and correspon- 
dence, oł W, Wilberforce. "Memoirs ot the, 
life, of sir S; Romilly.: Łetters of the carl, of 
Dudley. (Dokończenie.) — O'stanie teraźniej- 
szym muzyki iw: Polsce.: :( Dokończenie:) — 

*kw,_ poezya (Gustawa Khrenberga. — Baba 

z Czernichowa: — Doniesienia literackie. — 
araszka. — Najnoyvsze: dzieła. — Sprosto- 
wanie. — Doniesienie: księgarskie. — Donie- 
sienie o dalszem wychadzeniu "Tygodnika. 

Ze lawowa, d..2. Grudnia..— W Žura- 
wnie (w obwodzie Stryjskim) umarł w Pa- 
ździerniku r. b. Euzebl siemianowski, były 
pułkownik wojsk polskich. Urodzony w Gå- 
licyi w M aaelerzyckach w. roku 1r Gba wsta: 
pi! w służbę wojskową w roku 178 i zosta- 
wał w nićj przez lat 37. WWróciwszy do kra- 
ju rodzinnego w roku 1822, przebywał kolej- 
no na łonie życzliwych mu rodzin , a ostatnich 
kilka lat spędził w domu właściciela Żurawna, 

tóry mu był aż do zgonu prawdziwym przy- 
jacielem i dobroczyńcą. 

Miasto Myślenicę przed kilkoma laty zupeł- 
nie pogorzałe, poniosło znowu znaczne straty 
od ogniazektóry na dniu 24. Listopada r. b, po- 
chłonął do 20 domów i 80 stodół, a z niemi 
wszystkie zasoby w zbożu i paszy nieszczęśli- 
wych mieszkańców. Jedynie tylko dzielny 
ratunek pierwśzćj /komopanii opułku piechoty 

i. Nugent, położył łamę rozpasanejwu ży- 
wiołowi, calemu- miastussieochybném: zni- 
szczeniem grożącemu, tii iponis t 
s A i 
KRYTYKA. 
(% Tygodnika Petersburgskiego, ) 
„Nowe kaiążni, 0 

Dawnośmy już bardzo niedonosili 6 nowo 
wychodzących pismach, raż że liczne zatru= 
dnienia. malo pam swobodncza zostawiały 


czasu, powtóre źe znaleźli się za tępcy, któ- 


- kiego interesśu. 


* 


rzy już o kilku nowo „wyszł ch pismach 
wła i za granicą, pifpomiości” podali” 
Teraz przedsięwzięjiśmy naprędce, skupić tu. 
wiadomość o nowo, wysżłych książkach, nie 
Żebyśmy je sądzić rhieli, bo, rozbiór każdej: 
z nich osobnego artykułu wymaga, ale' ażeby” 
dać ogólne zbiórovye stanu literatury tćj. 
chwili wyobrażenie. > 
` A naprzód historya, "W tym oddziale więe 
cej materyałówy przygotowanych, niżeli skoń- 
czonych dzieł. Za skończoną, ale nie dla ña- 
szego wieku uważać potrzeba Hist. Jana Ka. 
zimierza wydaną przez Raczyńskiego w Po. 
źnaniu, bardzo ciekawą, jako źródło: histo 
ryczne, jako historya z wielu względów nies 
completną. Dobrze jednak, że nam rzyby- 
wa tak essencyonalny materyał, bez któezo 
teraz juź obejść się nie będzie można. P+. 
miętniki Miillerowe, staropolszczyzną nie. 
szczęśliwie wytłumaczone, użyteczne też będą 
historyi naszćj ź czasów Stefana, W Pozna- 
niu jeszcze zajmujące i pełne nowych szcze- 
gółów,, Pamiętniki Stan. Al. Radziwiłła, na 
świat wyszły; które nowy materyał do końca 
panowania Zygmunta Ill., Władysława IV, 
i Jana Kazimierza stanowią, -Tytuł ich tylko 
nie ze wszystkiem odpowiada rzeczy, Jest to 
raczej Djariusz, albo Roczniki. W Poznaniu 
jeszcze staraniem niezmordowanego Hr. Ra- 
czyńskiego wydany i przeź niego ułożon 
Gabinetu Medalów, tom ostatni wyszed 


|yciny przepyszne, glyptograficzne po wię: 
kszćj części; objaśnienia bogate i tém od in- 
nych różne, że autor nie kontentując się opi- 
saniem medalów, przydał ciekawe dokumen- 
ta 4 wypadkami jakie przypominają, lub _0s0= 
bami związek mające, Dzieło to Raczyńskie- 
mu nowe prawo do wdzięczności wszystkich 
jednające, wszystkim badaczom stanie się poe 
trzebném, Tenże Hr. Raczyński wydaje cią- 
gle Zbiór materyałów do  bistoryi 

XVIIL wieku, z nich Kitowicza Ò Obycza» 
jach mianowicie się odznacza; a świeżo Do» 
kumenia do historyi Leszczyńskiego ukazał 
się, Zbiór cały juź kilkanaście tomów liczy, 
z których ostątnie Kołłątaja o stanie oświecea 
nia w Polsce (T, 1 IL) zawierają. Łukasze- 
wicz, autor pracowitćj historyi miasta Pozna- 
nia, wydaje zajmującą bardzo (jak z treści 
w prospekcie wydrukowanćj widać) historyą 
Helweckiego Kościoła w Litwie. Bogate 
materyały, każą się' spodziewać dzieła wiel. 
Redakcya Orędownika, pis- 
ma wybornie redagowanego, zajmującą hi. 


 storyą Wojny Moskiewskiej, przez Marchoc» 


kiego wydrukowała, faż Żywoty: sławnych 
Polaków wydaje i Bibliotekę Kladssyków Pol- 
skich, poczętą Satyrami Opalińskiego. Jak 


polskiej ` 


widzim krząta się Poznań najbardzićj około 
historyi; ale i w innych rodzajach znaczna 
ilość dzieł się tam ukazuje. Kropińskiego 
Ludgarda i Mędrzec b ies (słaby utwór) 
poczęly Zbiór dramatyczny E. Raczyńskiego. 

Z dzieł historycznych skończonych, najmoc- 
nićj uderzają: historya literatury Wisznie- 
wskiego i Obraz bibliograficzny Żayvadzkich. 
Pierwsze z tych dzieł, olbrzymi plan sobie 
zakreślające, pełne śmiałych i nowych pomy- 
słów, caj Boże, aby się dalej ciągnęło; wstęp 
jego odbudowujący historyą czasów najda- 
wniejszych, daje nadzieję ważnego utworu, 
mogącego silnie wpływać na zmianę wyobra- 
żeń o dawnćj literaturze. Autor wziąwszy 
przed się, nie samą tylko literaturę drukoyva- 
ną, maluje cały ruch umysłowy, całą histo- 
ryą oświaty i kunsztów, słowem historyą bytu 

uchownego, raczćj niż historyą samćj litera- 
tury ściśle wziętćj. Taki plan, być może, 
objaśni wielce samą literatury historyą; która 
oderwana od tego co na nią wpływało, co 
z nią szło równolegle, często niepojętą i nie- 
odgadnioną wydawać się mogła. Ńecenzyi 
na T, I. i £ ukazało się wiele, mianowicie 
w Warszawie, lecz prócz Maciejowskiego, 
ione zaledwie na wzmiankę zaslugują, bo szu- 
Kaja cząstkowych plamek, niepojmując wa- 
Źności ogółnćj na dzieła i wielkości przewo: 
dniczącćj mu myśli. Są to sądy znawców, 
którzy, w pięknym obrazie, krytykują mnićj 
zręczne pęzla ruchy, Dzieło: Obraz Biblio- 
graficzny, jako zbiór wszystkich bibliografi- 

- €znych wiadomości naszych, niezmiernie wa- 
Żne, którego druk z tylą trudnościami połą- 
czony, ciągnie się dalej, dowodzi że jesteśmy 
na drodze surnienniejszego poznania:przeszło- 
ści, o którćj wiele się teraz mówi, ale nie 
z zupełną znajomością rzeczy. Jeszcześmy 
sobie sprawy z literatucy dawnćj wcale nie 
zdali i możeśtmy temu nie winni; czekajmy, 
gdy się skupią materyały. P. M. Gr. ten uta- 
lentowany estetyk, a najsumienniejszy i naj- 
lepićj intencyonowany z ludzi, zamyśla także 
wydać zbiór materyałów historycznych, któ- 
ren wynijdzieu Zawadzkich. Oczekujemy go 
niecierpliwie. Inni, jak A, Przezdziecki, szpee 
rają nad ciekawemi materyałami aby z nich 
wyssać co pożywnego dla nas. Tyle tym- 
czasem o historyi. 

Niedawno jeszcze nie mielismy zupełnie 
filozoficznych pisarzy w kraja, a miano» 
wieie w prowincjach naszych. Ukazał się 
naprzód F. Bochwic, którego całym grzechem 
wedle nas, Że się nazwał katolikiem, gdy tyl- 
ko filozofował; całym grzechem niedość wy- 
pracowania a którego talent zastosowany do 
potrzeb ogółu, przypadł tak do smaku yyszy- . 


stkim, prócz sędziów ex professo, potępiająe 
cych go. Lecz cóż? ci gdwidzieli w ikai 
wiska Europejskiego nauki, a ogół czytał go, 
i uczuł ze swojego. W Bochwicu dla Euro- 
py i znawców za mało, dla ogółu czytelników 
ozoficznych, dla wprawiających się, sama 
miara. Bo, powiedzmy szczerze, czytelnicy 
nasi filozoficznych rozpraw, jak są usposobie» 
ni? — Ale nie, tego może lepiej niemowić ; 
i ściśle wziąwszy nie ma nawet potrzeby, ba 
sąd P. A. N. w Tygodniku Petersburskim, o 
Hr. H, Rzewuskim i P. T, Szczeniowskim, ma- 
luje sam dobitnie, usposobienie ogółu. Z nie- 
go wnosząc ogół nie wiele co umie, a mo- 
cno zarozumiały, pyta o wytłumaczenie rze- 
czy jasnych jak słońcę i to ma za złe, za co 
by dziękować powinien. Że się P. T. Szcze» 
niowski zastosował w stylu do potrzeb ogołu 
z jezykiem filozoficznym nie oswojonego, to 
mu prawie za grzech poczytano. Piękny jego 
styl recenzentowi nie do smaku. Hr. Rzewu- 
skiemu każą się tłumaczyć z pojęć, które zda: 
ją się niepotrzebować jaśniejszego wykładu. 
Doprawdy, jeszcześmy do filozohi niedojrzeli 
chyba, — ( Dokończenie nastąpi.) 


< . DONIESIENIE. : 
Micięgotwiea i zamiejscowym znajomym i 
przyjaciołom, nadewszystko licznym po kraju 
uczniom dawnyra ojca mojego, X. Samuela 
Dawida Hańke, Seniora emeryt. Jednoty 
reform., niegdyś Assessora Król. Konsystórza, 
Professora tutejszego Giranazyum i Pastora 
Skockiego,- donoszę z uczuciem rozrzewnio= 
ném, Że wczorajszego wieczora o godzinie 8. 
śmierć łagodna zakończyła długoletnie jego 
cierpienia w 77mym roku wieku jego. 
Poznań, dnia 10. Grudnia 1641. 
Jan Hanke. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 
Następujące osoby zapodziane, jako to: 

1) Borowicz Marcin, karczmarz z Skalmie* 
rowic powiatu Inowrocławskiego, który 
przed około 52 laty oddalił się ztamtąd do 
Polski; i i 

2) Dobrzyński Jan z Sadowca, który w ro* 
ku 1819. zbiegł będąc transportowanym; 

3) Charlotta Luiza Hähħhne zamężna Graebe, 

|. która w roku 1812. znikła tu ztąd; 

4) Anna z Maskiewiczów Heintze, która 
przed 35 laty wyprowadziła się z Nowe- 

odworu; 

5) Kwiatkowski Andrzćj z Szadłowic, który 
przed okołó 18 laty pracował przy budo- 
"waniu twierdzy Toruńskićj; -o 

6) Lindebein Łukasz, który w roku 18164 
miał przebyyyać w Kcyni; 
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+7) Lenz Samuel młynarz z młyna Samociń- 


skiegó, 
8) Rohde Marcin, owczarż, który w roku 


1805 
9) Aasia Karól, który w roku 1812. . 
udać się mieli do syi; 


„40) Marya Luiza z Goltzów Seidler i mąż jéj, 


bli 


11) Siewierski Franciszek , który w r. 1807. 
13) Wysiecki Adam, który w roku 1812. miał 
Machowicz Józef, „dzierzawca wieczysty 
dzeństwo jego Michał i Ewa Rozyna 
wrocławia, który przed około 24 laty dał 
Wają się niniejszćm, ażeby nam o swém życiu 
dzień 4, Czerwca 1849, 
Odpisanego, wyznaczonym, osobiście albo 
8la, Schultza 1. i Schultza II., gdyż jeżeli 
fioszą, będą uznani za umarłych, a majątek 
k „f80szcz, dńia 21. Czerwca 1841. 
Niewiadomi sukcessorowie lub krewni naj- 
oma Ur, Bogumiła Bekierskiego 
9 
dzień B, Lutego 1842 roku 


którzy przed około 20 laty oddalili się do 
Polski; 
miał pójść jako żołnierz. do Warszawy; 
12) Sz irt ‘Andrzéj,; pisarz z Rojewa; 
udać się za ustępującą armią francuzką ; 
15) Grapp Jan z Ciszna; 
z Swiętego pod (Gnieznem; 
16) Mathwich Krystyah z Małego Lubeza iro- 
Mathwichowie ; 
1} Badoszewski Sylwester. ślósarczyk z Ino: 
6 sobie wiadomość z Galicyi; 
teraz sukcessorowie i spadkobiercy ich wzy- 
! pobycie natychmiast dali wiadomość, lub też 
zgłosili się w terminie na 
Przed południem o godzinie 10tćj przed Depu- 
OWanym Ur. Vangerow, Assessorem Sądu 
Przez pełnomocnika, na którego przedstawia- - 
my jm Kommissarzy sprawiedliwości Vo- 
z wiadomości nie dadzą, ani się też nie 
CA wydanym zostanie najbliższym i I wylegity- 
wanym ich sukcessorom, 
„pólewski: Główny Sąd Ziemiański, 
POZEW EDYKTALNY. 
-si vy Zielątkowie, powiatu Obornic- 
> W dniu 17. Mają 1839. roku zmarłego 
9,27 wają się ninie 
jszém, aby się w przeciągu 
pie miesięcy, a najpóźnićj w terminie na $ 
Przed południe 
k m o godzinie 9tej przed Wnym 
endt, Radzcą Sadu Ziemsko - miejskiego tu 


yznaczonń 
bne dokanidenty WRTA i sA gk ER? 
o akt dłodeli| 01 yczące się ich legitymacyi.- 
$e Z oży i, gdy wrazie niestawienia-się 
! pozostałość jako bezdziedziczną fikuso 
Przysądzoną będzie, | 
ogoźno, dnia 8. Kwietnia 1841, — 
Król. Pruski Sąd Ziemsko- miejski. 


Znana z licenyah zajazdów oberza 
pa el de Paris* 
jest od iefiwszego dnia Łipca roku nast. na 
lat kilka do wydzierzawienia. Bliższćj wiado- 
mości udzieli właściciel L. Heimanń w Po- 
znaniu, ulica Wroniecka JE 19. 


GSR GR GEE GE FE GEGE SEE 
W podpisanym handlu Żelaza i 
machin gospodarczych są, 
oprócz dotąd znanych i teraz w naj- 
dogodniejszy sposób udoskonalonych 
przedmiotów, jako to: 
Sieczkarnie ; wprawdzie: 
kute © jednćj kosie, 
Evensa o dwóch kosach i 
mowe © czterech kosach 
z kutémi kółkami nożykowemi, pa- 
newkami mosiężńemi i wielorakie 
przyrządzenia, aby wszelki gatu- 
nek sieczki czterema nożami rznąć 
można; 
rozmaite młynki do Szro- 
tu i mąki, młynki konne, 
angielskie lasy do susze- 
mia słodu; i machiny do 
rozcierania słodu, (tudzież 
do Kkraiania i miazgowa- 
nia TI reńskie przemo= 
sne ogniska kuchenne, któ: 
re nietylko oszczędzają drzewa, ale tóż 
wraz ogrzewają lokale kuchenne, mii= 
stermie toczone walce de 
tarcia ziarn olejny ch z lega- jj 


rami i patelniami; 
także w najnowszym;czasie wyna- 


lezione przenośne 


machiny do mió- 


cenia zboza, 
do krajania rzepy i kar- 
toli, angielskie młynki do 
chędozżenia zboża z ruchome: 
mi przetakami i arfami, odznaczające 
się nietylko akuratnością ale téź trwa- 


łością, 
są zawsze w zapasie i prredaj się rad 
| 
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za W wi F.. ceny. 


Ephraim 


Ę ma. w, Ba rynek „JIS 79. na- juz 
przeciw głównego odwachu. Lej 
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i Ć ahinar masat (matón 
¿n Gabinet ten może aż do Bożego- <> NR 
„codziennie, od godziny pg iranngg g do 8méj 
„wieczornćj w domu;kupĉa Pana Ja n, rynek 
„NS 52., na pierwszém: piętrze, być widzianym. 
„Upraszam 0 jak najliczniejsze. zgromadzanie się 
` widzów. — Wejście kosztuje 5 sgr.; uczniowie 
szkólni i i dzieci płacą połowę. 
C. W. A. Herrmann. 
Gotów jestem sprzedać sy: ="; za słu- 
szną cenę. 


r 4 i i 
Swieże Olsztyńskie ostrzygi 
w tćj chwili otrzymała cukiernia i handel wina 
J.N. Pietrowskiego, przy ulicy Nowćj. 
=== ZZ ZZ 


Dnia 10. Grudnia 
GRETL helou a 1844. r. 
w mieście b m wy zr 
od do 


Poznaniu. 
; Tal. sgr. fen.] Tal, sgr. fen, 


poscon szefel . . . ~ p 2]15[—]| 2/17) 6 
Zyta dt sa „AMO = 14113 
Jęczmieniadt.. . + . e |--|22] 6|—j25— 
Owsa dt. . . . . .|—|18) 6]/—/19, 6 
Tatarki dr . . . . . |—]20|-|—'22/ 6 
Grochu dt. . . . « « «| 1]—|-| 1] 2, 6 
Ziemiaków dt WG "e: 6 ps | Jiz 
Siana cetnar . aiies e © S25 maf] 26— 
Słomykopa. « « « « «| 8|=|=— 8 5|— 
Masła garniec . . eze „| 1 25|—] 1.27 

Spirytusu beczką . . . |112/45|—|13/—l— 


„ Nazwy kościołów 


` Kolei Diisseldorf. - Elberfeld. 


będą mieli kazanie 
era 


VV kościele katedralnym . |X+ Pr. Urbanowicz aa d | 2 
WW koś, farn. S.Maryi Magd, | - Mans, Grandke W ą 2 
S. Wojciecha „, . . „ | -Pre Urbanowicz z P 1 
W kościele Sw, Mareina | - Prob. Kamieński E 3 4 
Gmina niemiecko-katolicka| 7 Pawelke X. Pawelke fa - 
Dominikanów .:« « „ | - Scholtz | — z = 
WW klaszt, siostr miłosierdzia | Kler. Ziętkiewicz, — mia s 
WY ewanielickim S. Krzyża | Pastor Friedrich Superint, Fischer 5 = 
W  ewanielickim $. Piotra] R. Kons: Dr. Siedler) | - =. PAR SE” 
VV kościele garnizonowym] Woj. nadkazn.Cranz 3 1 
| 


Dobrej wołowej: r wiejrkówaj peklowiny, 


także ozorów peklawanych, „można dostać 
SA Stanisł. Zakrzewicza. 


w starych jatkac 


ZZA 


Kurs gieldy Berlińskiéj. 
Dnia 7, Grudnia 1841. 


Obligi dłu 


ET państwa 
Pr. ang, o 


ligacje 1830. j ź 


Obligi promiów Sand morsk. | — ; 


Obligi Kurmarchii A 
Berlińskie obligacje miejskie 
Elblągskie BID: aż W 
Gdańskie dito w T., 
Zachodnio - Pr. listy zastawne 
Listy zast, W. X, Poznańskieg 
W schodnio-Pr. listy zast, , 
Pomorskie dito. . . . , , 
Kur- i Nowomarch. dito , . 
Szląskie ditó , « « 4. + 
Akeje. 

Kolei Berlińsko - Poczdamskićj 
dito dito akcje a prioris . 
Kolei Magdebursko - Lipskićj. 
ditò dilo akcje a prioris . 


Kolei Berlińsko - Anhaltskićj 
dito, dito akcje a prioris . 


„ dito dito „akcje a prioris , 
Kolei nadreńskićj , j 

dito dito skcje a prioris „ 

Złoto al marco ; ARTES o 
Frydrychsdory , , . 

Inne monety złote po 5 % 

Disconto „4-82 eo 


Raall Po TA 


se 


RE i ea 


EAR GS A a a ii aś 


papie- 
rami, 


AN niedzielę dnia 42, Grudnia 1844, r, W ciągu i sykodni ad dnia í 3, aż do 
nia 9, Grudnia 1841, 


pA mna h de l tou ad 
3 urodziło się umarło 
d ) . . 
przed południem | po południu ona die (ae R | Za glo 
pców. | wezat, i męsk, | żeńsk 


a 


